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Na terenie województwa lódzkiego zorganizowano w Tygodniu Oświaty, 


Książki i Prasy setki kursów dla analfabetów. 


Uruchomiono wystawy 


książek. — Gromady wiejskie otrzymują biblioteki. Masowy udział młodzieży 
szkolnej i nauczycielstwa w akcji upowszechnienia kultury 


Trzynaście gmin wiejskich w |nieiwa. Zostala skonstruowana 
woj. łódzkim, w kterycu nie wysławiona na ulicach miasta 
było dotychczas bibiołek, 0-|mapu świetna, 'lustrująca dos 
trzymało w „Tygodn.u Oświaty, robek powiatu w dziedzinie 
Książki i Prasy“ komplety ksią |świały Szkolnej. 
żek, ufundowane przez Komi-| W Łęczycy otwarta 
sję Cenirainą Związków Zawo- Muzeum Ziemi 


i 


została 


w Łęczyckiej 


dowych. Każdy kompiet liczy |wystawa książek. 
ponad 150 tomów. W pow, łęczyckim, zorganizo 

W pow. brzezińskm urucho- |wano 15 dalszych punktów bi- 
miono ponad 20 kursów począł: | blioiecznych. W stadium orga- 
kowego nauczania. Wseystkie|nizacji znajduje sę 15 kursów 
biblioteki gminne, mejskie oraz {dla ana/labetów. Miejscowy ra 
hibioteka powiatowa zorganizo |jdjowęzeł nadaje codziennie po 
way wystawy ksążek. Nalsied|gadanki  okończnoścć owe. w 
nejsza gmina powiatu, Blała,|pow, laskim wystawy książek 
otrzymała od prezydium Powia|otwarto w Łasku i Pabianicach 
towej Rady Narodowej dar, w|oraz we wszystki  bibliole- 
postaci kompletu książek. kach gminnych, 

W pow. kutnowskm urucho-| Związki Zawodowe w Pabia: 
miono 9 czytelni 1 świellic|nicaeh zekupły dla biblioteki 
wiejskich, z radiowęzia w Kut-|miejskiej księgozbićr. wartości 
nie nadano człery odczyty najl50 tys. zł. Cykl pogadanek 
tematy upowszechnienia czytel-|na temrały upowszechniena czy 
SE ESS Fjtelnictwa objął teren szkół, 

PE gŚwietic, zakładów pracy i ze: 

Rzielńń MiaSY brań gromadzkich. 

j J W Łowiczu i pow. łowick'm 


W roku 1939 dzienny nakładfrjsnomiono w czterech miej- 
wszystkich gazet w Polsce wy- owocach kioski prowadzące 
nosił 1.360.000 egzemplarzy. W sprzedaż czasopism i. książek. 
Polsce Ludowej, w pierwszym Drzy hucie w Nieborowie zor- 
roku po wojnie, w r. 1945, WY ganizowano kurs dla analfabe" 
nosił 1.118.000 egz, w 1e oz tów. Wystawa książek została 
1.794.000, w r. 1947 — 2.330.000 0 ata w Domu Ludowym w 
w r. 1948 — 3.270.000. tad 


W 17 punktach pow. opoczyń 
skiego czynne są stoska wysta 


ampl 
przekracza 3 miliony egzempla wowe z książkami. 


rzy, a całej prasy polskiej prze Zespój Świetlicowy Państw. 
kracza 4 miliony egzemplarzy.|, oim Hand: Piotrko: 
Innymi słowy — w Polsce sa-Ą T prak yk w. Plotrko 
nacyjnej 1 egzemplarz dziennią "© Trybunaiskim wyruszył w 
ka przypadał na 26 obywateli, j'eren powiatu z prelekcjami 
aw Polsce Ludowej — na 65 
cbrwateli. 

W roku 1939 nakład tygočniý 
ków, dwutygodników i innych$ 
periodyków z wyłączeniem za- WARSZAWA, (PAP) — Do 
wodowych I fachowych wyno-gliura Organizacyjnego Kongre 
sił 250.000 egz. W roku bieżą-fsu Związków Zawodowych napły 
cym wynoszą ponad 4,000.000fjwają pisma licznych central 
egz. Innymi słowy — w PolsceBzwiązkowych w sprawie udziału 
sanacyjnej 1 egzemplarz periofdelegacji zagranicznych w obra 
dyka przypadał na 140 obywa-Hdach Kongresu. 
toli, a w Polsce Ludowej — nsf światową Federację Związków 
6 obywateli. Zawodowych reprezentować he. 


Warto dziś, w dniu prasy,jfdzie na Kongresie sekretarz ge. 
nrzmysłowić sobie  wymowefineralny SFZZ — Lonis Saillant, 
tych cyfr. J W skład delegacji francus- 


One bowiem najlepiej świad 
czą o zainteresowaniu najszer- 
szych mas ludowych zagadnieg) 


Z wyścigu P-W 
Vesely wygrywa etap Katowice-Wrocław 


niami państwowymi i politycz 
nymi, świadczą o potrzebie dn-F 
brej informacji 1 oświetlenia 
wydarzeń, oraz n zaspokajanie M 
tych potrzeb przez prasę. af 
przede wszystkim przez prasefi 
partyjną. 

Znakomita większość prasy 
jaka ukazywała sie przed wój- 
ną, służyła interesom klasy ke 
pitalistycznej. Cuchnacą sen- 
sacją prasową usiłowali kapi- £ 
śaliści otwrócić uwagę ludów 
od zagadnień społecznych i pof 
litycznych. Za tym parawanem 
lrudu szły fałsze nelityczne i 
propny=="" To tlumaczy taki 
crzremnia chaba ma's fonpapwo- p 
nie mas lndowych prasą. HE 

Dziś stawiamy sobie zadanicką : 
slużenia najszerszym masom: 
ludowym i realizujemy ie. Wyją ; 
pełniamy coraz lepiej wskaza- 
nie Lenina, by prasa stals siegi 
zbiorowym agitatorem i orzan* 
zatorem mas Indowych. Pra- 


SPSS 


w ników. Na finiszu zwyciężyłleader wyścigu Czechos? ð 
niemy być b życia i cora7|8 
wiesci BOTEA ak” temu i] Vak Vesely — bijąc Francuza Garnier. Nieofi cjalna kia 
jak masy robotnicze i chłop-f syfikacja jest następująca: 1) Vesely (CSR) — 5:34,12, 2) 
skie rzeczywiście, w. BET CO-i Garnier (Francja) — 5:34,13,3) Gougen ranci) — 5: 


34,14, 4) Kovacs 
. 7) Niculescu 
Siemiński. 


(Węgry), 


, tę) 
dziennej pracy, hudują coś nof Rumuna). 


wego“ (Lenin), ih 
I to tłumaczy imponujący nak 

kład naszej prasy i stale wzra 

stające nią zainteresowanie 


najszerszych mas ludowych. Mklasyfikacji na 3-ciej pozycji 


07119. biol otekach gminnych 


Zaw Odnicy zbliżają się do granicy polskiej 


Na metę we Wrocławiu wpa-dła większa grupa zawod 


8) Wvglenda, 
Zawodnicy od 3-z0do 
sklasyfikowani w jednym czasie. 


Etap drużynowo wygrała Polska I.plasując się 


programem artystycznym. 

W pow. radomszczańskim wy 
stawy książek zorgan'zowano w 
i bi 
biotece powiatowej. Zwiększo- 
no ilość czynnych punktów. bi- 
biiotecznych ze 120 do 140. 
Ilość zorganizowanych kursów 
ana.fabełów wyn'esie 50. 

Pow. rawsko”mazowiecki uru- 
chamia 23 kursy. Odbywają się 
występy zespołów świetlicowych 

Do masowego  kolportowania 
książek i pism w pow. skiernie- 
wickim przyczynił się walnie 
Związek Nauczycielstwa  Pol- 
skiego, którego członkowie bio* 
rą czynny udział w kolportażu. 

W pow. skierniewickim pow 
stało 13 kursów dla analfabetów. 

W Zduńskiej Woli pow. sie-, 
radzkiego rady zakładowe przy 
fabrykach zorganizowały 6 kur” 
sów dla analfabetów, 5 kursów 
takich uruchomiono dotychczas 
na terenie wiejskim. Dwie gmi- 
ny pow, wieluńskiego, które nie 
posiadały dotychczas bibliote%, 
otrzymały komplety książek. 
Powstało tam 12 nowych kur- 
sów d'a analfabetów. Powiat po 


siada obecnie 126 punktów bi- 
bliotecznych. 
Powiat konecki zorganizował 


szereg wystaw książek 1 kursy 
dla: analfabetów. 

W dniu 7 bm. w Łodzi i we 
wszystkich miastach oraz w wie 
lu miejscowościach woj, łódzkie- 
go odbyły się pochody propagan 


dowe, w których brała udział 
młodzież szkolna i członkowie 
organizacji młodzieżowych. W 


pochodach niesiono transparenty 


itz hasłami oświatowymi, 


Delegacje zagraniczne 
na II Kongres Zw. Zawodowych 


kiej Generalnej Konfederacji 
Pracy (CGT wchodzą: sekre- 
tarz generalny CGT Benoit Fra. 
chon, sekretarz CGT — Jules 
Duchat i sekretarz generalny 
ww. zaw. górników — Victorin 
Duguet. 

Generalną Unię Robotników 
Hiszpańskich (UST) reprezen- 


tować będą Jose Moix i Amaro 
Rosal, 


A A R. R. RR». R. A M. R. M. "a. M M. M. dw. M. M. M. di 
a e 


6) Holubse 
9) Wójcik, 10) 
miejsca zostali 


5) Pietraszewski, 


10-go 


w ogólnej 
przed Czechosłowacj na CEJ pozycji przed Czechosłowacją. l 


W Łodzi przeszkolono z górą 
40 preiegentów, którzy obsłużą 
wszystkie świetlice fabryczne, 
wygłaszając pogadanki na tema” 
ty „Tygodnia. Do końca maja 
prelekcje takie odbędą się w 209 
świetlicach,  Analogiczna akcja 
prowadzona będzie we wszyst- 
kich powiatach woj. łódzkiego. 

W dniu dzisiejszym na zakoń- 
czenie „Tygodnia Oświaty" wre- 
czone zostaną 69 gromadom wiej 
skim  145tomowe  biblioteczki. 
Trzynaście spośród tych bibliotek 
zawiozą na wieś przedstawiciele 
łódzkich zakładów pracy. Wre- 
czanie książek połączone będzie 
z występami zespołów artystycz 
nych fabryk, które biorą udział 
w tej akcji. Będzie to jeszcze 
jeden krok do zacieśnienia wię- 
zów przyjaźni i wzajemnej po“ 
mocy pomiędzy wsią a miastem. 

Pozostałe 56 bibliotek wręcza 
poszczególnym gromadom przed 
stawiciele Związku Samopomo- 
cy. Chłopskie Chłopskiej, 


ące do budowy Soejalizmu _ 


| Pod protektoratem Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta 


Tydzień Oświaty, Książki i Prasy zmobilizował masy 
pracujące Polski do walki z ciemnotą i zacofaniem 


m ow 
— Słaby i bezsilny jest człowiek nie- 
Koiadórty, Jest on iak 100-procentowy) 
inwalida, ślepy, głuchy, bezradny. Świa- 
domość ostowieka jest jego rzeczywistą 
siłą i wartością. Świadomość klasy robot- 
niczej jest jej orężem i jej potęgą 

wielką, niepokonaną. 


(Z przemówienia tow. Bolesława Bie- 
ruta wygłoszonego w dniu 2 b. m. na uro- 
czystości otwarciu biblioteki w fabryce im. 
gen. Waltera-Świerczewskiego. 


A ETD M ABKAKIA. O E 


Robotnicy fabryk łódzkich 


wzmagają tempo 


by uczcić II 


Szeroko rozwija się akcja 
zobowiązań podejmowanych 
przez łódzkie zakiady pracy w 
celu uczczenia II Kongresu 
Związków Zawodowych. Robot- 
micy postanawiają jeszcze bar- 
dziej zwiększyć swoją produk- 
cję, podnieść jej jakość, posta- 
nawiają wykonać pewne zobo: 
wiązania socjalne, które przy: 
czynią się do poprawy warun- 
ków pracy. 


PZPB nr 5 — 
Komisja Kobieca przy Lidze 
Kobiet postanowiła na dzień 


Kongresu zwiększyć ilość zespo 
łów współzawodniczącyca z 16 
na 22. Do dnia 5 maja Komi- 
sja Kobieca zorganizowała już 
w ramach tego zobowiązana 20 
zespolów. 

PZPB nr 4, — Zespoły tkac- 


pracy i ulepszają jakość produkcji 


Kongres Zw. Zawodowych 


kie tow. tow. Szafrańskiej i] Tow. Otrębski, członek Komi- 
Wyczychowskiej postanowiły ja|sji Higieny t Bezpieczeństwa 
ko czyn kongresowy podnieść| Pracy zobowiązał się dokonać 
wykonanie swojego planu pro-|reperacji dwóch par czteropię: 
dukcyjnego ze 135 na 136 pro-|trowych schodów żelaznych 
cent,. produkując 85  procent| przeciwpożarowych, przyleg 
primy. łych do budynku przędza!ni. 

Brygadz'stki cddziału czysz”-| Robotnicy stolarni postanowi- 
czarek zobowiązały się tak dor|li do dnia 20 maja wykonać 
pilnować pracy swych brygad;|wszystkie urządzenia potrzebne 
aby jakość towaru do dnia 22|do kartoteki dla Rady Zakłado” 
maja wzrosła z 84 na 85 proc. /'wej, 


W odpowiedzi podżegaczom wojennym 


Masowy napływ członków do T-wa Przyjaźni 
Polsko—Radzieckiej 
Pracownicy warsztatu elek-|do Towarzystwa Przyjaźni Pol 
trycznego PZPB w Rudzie Pa-|Sko-Radzieckiej, 
bianickiej w odpowiedzi na apel „Wstępując w szeregi TPPR 
rA i — czytamy w rezolucji — 
Związku Zaw. Prac. Przem. wzmacniamy i pogłębiamy $o 
Chemicznego, aby uczcić drugi | jusz braterski między naszymi 
powojenny Kongres Zw. Zaw.|narodami — wzmacniamy grani 
Polski Ludowej, postanowili 


; cę na Odrze wzmacn:amy 
wszyscy bez wyjątku wstąpić| światowy front pokoju". 


Armia ludowa wyzwoliła 


całe Chiny 


północne 


Pierścień obronny wojsk own Al dookoła Szanghaju przerwany 
Miasta i linie kolejowe przechodzą w ręce wojsk. wyzwoleńczych 


Londyn (PAP). Agencja Reu 
tera donosi, że chińskie woj- 
ska ludowe dokonały w sobo- 
tę wyłomu w zewnętrznym 
pierścieniu umocnień, zbudo- 
wanym przez oddziały kuomin 
tangowskie dla obrony Szang 
hajn. 

NA PÓŁNOCY wojska ludo 
we rozpoczęły atak na Tsing- 
Tao, w którym stacjonowane 


są okręty Stanów Zjednoczo- 


nych. 

NA POŁUDNIOWY ZA- 
CHÓD OD SZANGHAJU woj 
ska kuomintangowskie wyco- 
fały się z miasta P:ng-Po. 

W PROWINCJI KIANG-SI 
wojska ludowe zajęły miasta: 
Kwciki, Iyang i Hengfeng, o- 
raz ważny węzeł kolejowy 
Ying-Tan-Chen około 100 km. 
na południowy wschód od sto 
licy prowincji Kiang-Si 
Nanczangu. 

W czasie wałk o te miasta 


wzięto do niewoli około 4 ty- 
sięcy żołnierzy i oficerów ar- 
mii kuomintangowskiej. 

Agencja Nowych Chin dono 
si, że wojska ludowe zlikwi- 
dowały dwa ostatnie punkty |całe Chiny północne są wy- 
oporu armii kuomintangow- | zwolone. 


R O W 


W ramach Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy, redakcja 
„Głosu Robotniczego“ organizuje dziś w niedzielę, dn. #780 
maja, w Parku Helenowskim 


Zabawę Ludową 


W programie zabawy szereg atrakcji jak: mecz kolur- 
ski 1 występy najpopularniejszych artystów łódzkich. 
W czasie trwania zabawy przygrywać będą trzy orkie- 


skiej w Chinach Północnych: 
Hsin-Siang i Anyang. 

Po zlikwidowaniu tych 
dwóch ostatnich gniazd oporu 
oddziałów kuomintangowskich 


stry. 
Uruchomione będą stoiska P, S. S. 1 stoi 


ska księgarskie. 
Początek o godz. 12-ej. 


Uwaga! Korespondenci fabryczni „Głosu Robotniczego” 


redaktorzy gazetek ściennych otrzymają bezpłatne bilety 
wejścia. 


E r r eÁ 


SSE TRG NS 


Btr. 2 


Poparcie wniosku polskiego w sprawie Hiszpan 


E 


przez przedstawicieli ZSRR, Czechosłowacji, Ukrainy i B ałorusi 
Delegat radziecki w ONZ-Gromyko oskarża mocarstwa 
zachodnie o politykę popierania faszystowskich reżimów 


LAKE SUCCESS (PAP) Ko- 
mitet polityczny ONZ konty- 
nuował dyskusje w sprawie 
Hiszpanii frankistowskiej. 
Przedstawiciele Związku Ra- 
Gziecsiego, Czechosłowacji. U- 
krainy i Białorusi poparli w 
kopią rozciągłości wniosek Pol- 
ski. 


Jak wiadomo, delegat Polski 
w ONZ dr Suchy przedstawi? 
Komitetawi Palitycznemu 
Zgromadzenią Generalnega 
projekt rezolucji, w którym: 

„Zgromadzenie © >neral- 
ne Organizacji Narodów 
Zjednoczonych wzywa 
członków QNZ, by zasip- 
sowali sie do treści I du» 
cha aświadozeń, deklaranji 
i uchwał, ruwziętych już 
w r: 1946 i 1847. 

poleca wszystkim człon- 
kom ONZ, by, Jako pierw. 
szy krok zaprzestni eks- 
poritować do Hiszpanii 
broń i amunicje, Jak rów- 


nież wszelkie materiały 
wojskowe i strategiczne, 


polecą wszystkim człon- 
kom ONZ, by powstrzyma 
li się od zawierania jakich 
kolwiek formalnych lub 
faktycznych umów i poro 
zumień z Hiszpanią Fran- 
co, 

potwierdza, że po' po- 
wstaniu rządu demokra- 
tycznego Hiszpanii, zgo- 
dnie ze wspomnianymi 
wyżej oświadczeniami, de 
klaracjami i uchwałami, 
QNA powiła Hiszpanie ja- 
kn cezłanka QNZ, jej spe- 
cjainych agencji i związa- 
nych z nią organizacji, 

wyrażą przekonanie, że 
Rada Eezpieczeństwa bę- 
dzie stale śledziła sytuację 
w Hisznanii i pstąsnnku- 
łe się do tej sytuacji zgo- 
dnin z zasadami karty 
ONZ." 


DELEGAT RADZIECKI 
GROMYKO wygłosił dłuższe 
przemówienie. 

Przypomniał on poprzednie 
uchwały ONZ, potępiające re- 
żim frankistowski i stwier- 
dził, że celem tych uchwał 
było doprowadzenie do zmia- 
ny rządu w Hiszpanii U- 
chwał tych nie wprowadzono 
w życie na skutek stanowiska 
niektórych państw. 

Mówca wymieni} konkret- 
nie USA, Wielką Brytanię i 
Francję, jako państwa, utrzy- 
mujące stosunki z gen. Fran- 
co i popierające jego faszy- 
stowski rząd. 

Stany Zjednoczone udzieliły 
Hiszpanii pomocy politycznej 
i gospodarczej, zaś Wielka 
Brytania i Francja powróciły 
do polityki Chamberlaina i 
Daladier. 

Anglicy prowadzą ożywiony 
handel z Hiszvańią, podobnie 
jak i Francuzi. 


meegaand UWUDUUUUUNUUUUWLLLLLLUULLLII 


Spółdzielcy radzieccy dziękują polskim kolegom 


. za życzliwe i serdeczne przyjęcie 
Wicepr. „Centrosojuzu* mówi o swoich wrażeniach z pobytu w Polsce 


WARSZAWA (PAP) Prze-|wują swój kraj, okrutnie zni- | szerzeniem 


weętdniczący delegacji spółdziel 
ców radzieckich, wiceprezes 
„Centrosojuzu*, tow. Filipow, 
przed powrotem do ZSRR. u- 
Qzielił przedstawicielowi PAP 
wypowiedzi na temat swoich 
wrażeń z pobytu w Polsce. 


„Pragnę przede wszystkim 
za pośrednictwem prasy 
złożyć w imieniu delegacji, 
jak najserdeczniejsze podzię- 
kowanie premierowi Józefowi 
Cyrankjiewiczowi, oraz kiero- 
wnietwu spółdzielczości -pol- 
skiej i wszystkim spółdzielęom 
za życzliwe przyjęcie i wszech 
stronne zapoznanie nas z ży- 
ciem społeczeństwa polskiego 
— powiedział tow. Filipow. 


Szczerą radość budził w nas 
"ogromny entuzjazm, z jakim 
masy pracujące Polski odbudo 


Komunikat 
Zawiadsmiąmy, że bi- 

lety na „Zabawę Ludo- 

wą“ w Helenowie — za- 


szezony przez hordy hitlerow- 
skie. Widzieliśmy jak setki, ty 
siące i dziesiątki tysięcy no- 
wych gmachów wznoszą się z 
ruin i zgliszcz, 

Stwierdziliśmy wspaniały ro 
zwój gospodarki polskiej, a w 
jej ramach gospodarki spół- 
dzielczej, 

Rad jestem podkreślić, że 
spółdzielczość dotarła do wsi i 
odgrywa już poważną rolę w 
aparacie dystrybucji w mia- 
stach. 

Tow. Filipów mówił dalej o 
wrażeniach, jakie na nim wy” 
waąrło społeczeństwo polskie. 


Najbardziej radosny jest 
fakt, źe naród rozumie swoje 
zadania, świadom jest swolch 
celów. 

Byliśmy świadkami wielkiej 
demonstracji 1-Majowej w Ka 
towicach. Obserwowaliśmy 
wzniosły i świąteczny nastrój 
manifestujących. 

Wysoką świadomość mas In- 
dowych obserwowaliśmy nie 
tylko w mieście. ale również 
na wsi. Np, w jednej ze wsi 
woj. wrocławskiego, w rozmo- 
wie z chłopami powiedzieliś- 
my, że chłopi woj. poznańskie 


spółdzielczości 
polskiej, nad jeszcze więk- 
szym zacieśnieniem współpra- 
cy z ludem, nad pomyślnym 
wykonaniem zadań państwo- 
wych? 

peer 


PZPB Hr 21 otr 


Bohaterkami uroczystości są 
tym razem książki.  Rozłożone 
na stolikach przed sceną wahią 
oczy widza barwnymi winieta 
mi i literami tytułów, Na tle 
czerwnnej dekoracji, wśród wa. 
zonów i doniczek zy  kwiatąmi 
tworzą z daleka malowniczą nia 
kietę, 

1.300 tomów otrzymały z 
RCZZ Państwowe Zakłady Prze 
mysłu Bawołnianego Nr 21. 


1300 tomów arcydzieł literatu 
ry światowej, powieści współcze 
knych i dzieł marksistowskich. 
Doprawdy hojny dar złożyły Zw. 
Zawodowe załodze doświadczał.- 
nych Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego, na zakończenie Ty 
godnia Oświaty, 

Zgromadzeni w sali świetlicy 
robotniey są wyraźnie wzrisze- 
ni i z nwagą  przysłuchują się 
przemówieniom członków prezy 


m m A Cr mra 


zymały wspaniałą biuliotekę 


Mocarstwa zachodnie 
warły specjalną umowę z 
Franco w sprawie mienia nie- 
mieckiego w Hiszpanii, go- 
dząc się faktycznie na poda- 
rowanie frankistom większej 
części tego mienis. 

Wiadomo również, że USA 
odbudowują niemiecki prze- 
mysi wojenny w Hiszpanii, 

„Hiszpania oświadczył 
Gromyko — odgrywa wielką 
rolę w planach nowych kan- 
dydatów do panowania nad 
światem. Obowiązkiem Gene 
ralnego Zgromadzenia ONZ 
jest poryie kresu tej poli- 


tyce popierania  faszystow- 
skich reżimów”. 
DELEGAT  CZFCHQSŁO- 


WACH — HOFFMEISTER — 
zwrócił uwage na katastrofal 
ną sytuację Hiszpanii i pad- 
kreślił że obrońcy reżimu 
frankistowskiego chcą obecnie 
wykorzystać ONZ dla udzie- 
lenia mu pomocy. 
Przedstawiciela USA 1 
Francji wygłosii ogólnikowe 
przemówienia, z których moż 
na było wywnioskować, że bę 
dą głosowałi przeciwko pol- 
skiej rezolucji i powstrzymają 
się prawdopodobnie od głoso- 
wania przy rezolucji 4 państw 
Ameryki łacińskiej. W czasie 
dyskusji delegat USA zaprze- 
czył, jakoby pomiędzy Stana- 
mi Zjednoczonymi i Hiszpanią 
frankistowską istniało tajne 
porozumienie wojskowe. 


konuje bowiem w naszym naro- 
dzie, rewolucji psychicznej, która 
ugruntuje zdobycze rewolucji go 
spodarczej. Specjalne zadanie 
ma do spełnienia biblioteka w 
naszej fabryce, która jest jedy 
ną w Polsce fabryką doświad. 
czalną przemysłu włókiennicze: 
go. Załogę jej powinni stanowić 
robotnicy nuświadamieni, rohot- 
nicy stojący kulturalnie na wy 
sokim poziomie'*, 

Burzą oklasków przyjęli słu- 
chacze kmótkie przemówienie 
pierwszego sekretarza dzielnicy 
PZPR Widzew, tow. Wypycha. 
„Powinniście wiedzieć, że nia 
tylko przy warsztacie ale i z 
książką w ręku budujemy dzi- 
siaj Indową, a jutro socjalisty 
czną Potskę'—oświndczył tow. 
Wypych. życzae jednocześnie Z4 
łodze PZPR Nr 21 by nowa bi 


j ufanie robotników 


Na_szpołkach prasy 


Na usługach 


Nr 129 


atomowych — | 


podpalaczy świata 


Trybuna Ludu komentując list 
prymasa Wyszyńskiego, ogłoszo 
hy w londyńskim „Dzienniku 
Polskim” i „Dzienniku Żołnie 


zAa- | rza” pisze: 


Pod pierwszym wrażeniem 
'sądzimy, że „Dziennik Polski" 
i „Dziennik Żołnierza” sfałszo 
wał podpis pod ogłoszoną e- 
nunejacją: tak trudno nam u- 
wierzyć, że znalazł się ducho 
wny, który do modlitwy o 
„lepsze jutro świata" wzywa 
najbardziej zatwardziałych 
wielbicieli „gorszego wczoraj 
świała”. Ale po chwili wątpli* 
wości, niestety mijają: ...Nie, 
Dziennik Polski i Dziennik 
Żołnierza tym razem nie sfał- 
szował ani tekstu, ani podpi- 
su Czyż nie zdarzało się już 
wiele razy, że reakcja polska 
zachłystywała się „posłannie” 
twem emigracji”, na razie wy 
rażanym w dolarach, rzuca- 
nych na dywersję i sabotaże w 
Polsce i przejawianym krwią 


przelewaną w napaści zza wę” 
gla lub zza drzewa — aie ma- 
rzącym o tym, by siodłać białe 
konie dla faszysiowskizgo wo- 
dza i jego falangi, pod wtór 
ropagandy atomowej i wśród 
bidzastożych modłów o trze” 
cią wojnę i ogólne zniszcze- 
nie?! Emigracja Andersa, Bie 
leckiego, Bora, Ciołkosza i Mi 
kofajczyka mówi dosiatecznie 
jasno jak pojmuje ona swe 
„posłannictwo”. 

Oburzający list, podpisany 
imieniem i nazwiskiem najwyż 
szego dygnitarza kościóla ka- 
tolickiego w Polsce, jest jesz- 
cze jednym dowodem zdecydo 
wanego, jawnego występowa- 
nia reakcyjnej części kleru w 
obronie interesów l sił, dzia” 
łających na emigracji i w kra: 
ju, które są wrogie Polsce Lu- 
dowej, i które na każdym kro” 
ku msiłują szkodzić naszemu 
Państwu Ludowemu, nie cofa- 
jąc się przed żadną zbrodnią. 


Byli fabrykanci okradali robotników 


Kom sia Specjalna wykryta 


ich podsiępne maehinacje 


Sąd Doraźny wymierzy im sprawiedliwą karę 
Charakterystyczny proces to- fła'* działać — kraść dobro spa 


czył się wczoraj w trybie doraź 
nym przed Okręgowym Sądem 
Karnym, proces znamienny 
świadczący dobitnie o tym, że 
wróg klasowy w zakładach pra 
cy należących do robotników 
— były fabrykant i kapitalista 
potrafi czasem wkraść się w za 
i „Zza WẸ- 


ARETY PO SE rara PAEOY ZPO e M. AO BD 


blioteka była dla niej prawdzi- 
wą kuźnią oświaty. Nerdeczne 
życzenia złożył robotnikom przed 
stawiciel OKZZ tow, Dubiszew 
ski, ornz przedstawiciel dzielni 
ty ZMP tow. Borysiak. 

W imieniu robotników podzie 
kowała za wspaniały dar przo 
downiea pracy tow. Krysińska, 
a przewodniczący Rady Zaklado 
wej złożył przyrzeczenie, że ro. 
botnicy będą czerpać z tej bi- 
blioteki jako za skarbnicy wie 
dzy, siłę i zapał do dalszej pra 
cy, do tworzenia lepszej przysz 
łości, 

W drugiej części nroczystoś- 
ci wystąpiła orkiestra Polskie. 
go Radia, która wykonała utwo 
ry kompoz”torów polskich i ro 
syjskich. Jrozmaiepny program 
zaprezentował zespół  świetlico: 
wy Technikum Włókienniczego. 


łeczne. 

Oto tło procesu: 

Przedwojenny własciciel fa~ 
bryki włókienniczej w Pabiani. 
cach, Józef Rensz oraz syn je 
go Leonard, w okresie gdy fa- 
bryka zostnła jnż upaństwowio 
na, zdołali w podstępny sposób 
zdobyć zaufanie władz:  Rensz 
junior został kierownikiem fê- 
bryki PZPB Nr 27, a ojciec je 
go magazynierem, 

Niespodzianie przeprowadzone 
kontrole w dniach 19 i 23 paź- 
dziernika 1048 roku, dały re- 
welacyjne wyniki. 

W mieszkaniu, w rozmaitych 
pomieszezeniach fabrycznych, 
na strychu, w pralni i in. znale 
ziono kilka tysięcy metrów róż 
nych materiałów ok. 300 ka 
przędzy, i wstawki do firanek 
oraz nie objęte remanentem ma 
szyny, liczne ich części i arty- 
kuły techniczne, ogólnej warto 
koi około miliona złotych. 

Przewód sędowy ujawnia cha 
rakterystyczny szczegół: oskar- 
żeni — ojciec i syn mieli za- 
miar uruchomić tkalnię prywat- 
na przy ul. Moniuszki, Posiada 
li już nawet lákal, potrzebne im 
kiso były maczyny i przędza; 
którą zdobyw3zli drogą krądzie 
ży! 

Świądkowie zoznni  równióż 
że Rensz w miejsce przywłasz- 
czonej doskongłej jakości przę- 


dawał svia 


równo płatne, jak i bez- 
płatne — nie upoważnia- 
ją do wstępu na zawody 
kolarskie. 

Chętni obejrzenia ucze- 
stników miedzynarodowe 
go bieru kolarskiego Pra- 
ga— Warszawa mogą na- 
być bilety w kasie przy 
wejściu już o godzinie 10 
rano, 


go zakończyli już siew wio- 
senny. Rozmówcy nam oświad 
czyli z dumą, świadczącą ©0 
wielkim zrozumieniu nowego 
stosunku do pracy: „Myśmy 
pierwsi zakończyli siew. 


W Jednej z hut w woj. dol- 
nośląskim robotnicy z wielkim 
entuzjazmem I równie wielką 

Í dumą stwierdzili, że już osią- 
kneji 135 proc, produkcji przed 
wojennej. 
Życzymy spółdzielcom pol- 
skim owocnej pracy nad roz- 


Redakcja 
„Głosu_Rohot niczego” 


dium, 

„Przekazanie tej biblioteki 
naszym zakładom jest symhbolicz 
nym wyrazem pozycji zdohytej 


Młodzież łózka man festuje 
na cześć „Tygodnia Oświaty* 


ży „fabrycznej, 
wzedwojeńnę zepsutę i prawie 
bozyżyteczną. 

Wyjaśnienia ojea i syna po- 
twierdzeją raz jeszcze, że byli 


przez robotnika w Polsce Laido] W dniu wczorajszym w golbee „Tygodnia Oświaty, | fabrykanti którzy mieli możliwo 

wej!" — mówi dyr. naczelny |qzjnach wieczornych odbył | Książki i Prasy, Na transpa|ści spokojnej pey w fubryco 

tow, Orezykowski. „Dziś bowiem | sia ną ulicach naszego mia- rentach widniały  szezytne|naństwowej. njażliwaściami txmi 

dla robotnika, dla mas pracują |sta  capstrzyk, Młodzież hasla upowszechnienia oświa||"ga7dzik, rzucając się na sne- 
cych jort dostępna nauka na ar s PAAR zaraa |ty. walki Iabety A kulanckie kombinario mas dą 

wszystkich uczolnineh naszego |SZKONA oraz POGAI zarzą TY, Wa Ki z aną abecykmem |. 4 okładzonia klasy rabot- 

państwa, dla robotnika stają|Tizowana w ZMP. Związku | zapewnienia większej ilości j azaj iag 

dziś otworem ezytolnie i biblio| Harcerstwa Polskiego i Slłużimiejse na wyższych uczel-| Zeznania wszystkich. Gwizd. 


teki, Ogromną rolę spełnin książ |bie Polsce 


ka i praza w naszym życiu. Do- 


manifestowała niach dla. młodzieży robotni- 
swoją czynną postawę wo-lczej i chłopskiej, 


ków poważnie obciążają oskarżo 
nych. 
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Daleko od Moskwy 


W pokoju rozległ się szelest. Kuźma Kuźmicz otwa- 
rzył oczy. Stała nad nim pochylona Maria Iwanowna. 
W jednej ręce trzymała proszek, w drugiej szklankę 
wody. 

— Kochany Kużmo Kuźmiczu, — proszę wypić! Macie 
gorączkę, słyszałam wasze jęki, — Proszek wam pomoże, 

Stary posłusznie połknął proszek. „Moje choroby aku- 
rat nadają się da leczenia proszkami* — pomyślał 
uśmiechając się, Maria Iwanowna od razu uspokoiła się 
i wyszła — gdyż wierzyła w skuteczność leków. 

Topolow znów zamknął oczy, Ale przyjaciele już się 
nie zjawiali. Na krótką chwilę ukazała się chuda, po- 
kryta piegami twarz Pieti Gudkina. Znów zabrzmiało 
nerwowe pytanie: „Czy Kużma Kuźmicz słyszał wystą-, 
pienie towarzysza Stalina w dniu szóstego * siódmego 
listopada, czy też nie słyszał”. 

— Mochanv chłopcze. jeśli będziemy mówili ze sobą 
szczerze, to właśnie wszystko zaczęło się od siódmego li- 
stopada. Oczywiście, słyszał przemówienie Stalina i nie 
pozostał abojętny. Od mądrego rrzemówienia Stalina 
i wiadomości o śmierci generata Mironowa, 32 do askar- 
życielskieno wystąnienia komsomolca Piafi Gudkina. 
carnola sie nić jero przeżyć Teraz należało by o wszy- 
silim pomówić i poradzić się z Aleksym Stary gotów 
otworzyć przed nim duszę i razem podjąć decyzję, co 
do ważnych kwestii życiowych. 

A Alosza Kowszow, stoi przed nim jak żywy! Wzro- 


w, Ażaiew 


stu wyżej niż średniego, o szerokich ramionach, zgrab- 
ny, łyżwiarz, narciarz, sportowiec. Miła rosyjska twarz. 
Poszczególne rysy twarzy nie są wprawdzie piękne — 
nieco zbyt szerokie czoło, lekko zadarty nos, jasne roz- 
wichrzone włosy, szare oczy, a jednakże twarz jest 
ładna, dlatego, że zawsze oświetlona jest myślą i uczu- 
ciem. Jest spokojny, często zamyślony, czasem smutny. 
— Potrafi błyskawicznie się zapalić i wytrwać w zapa- 
le. Przejście od skupienia į smutku do wesela | ruchu 
— trwa u niego chwilę. Lubi żarty, dowcipne. ostre 
powiedzenia, rad się pośmiać i śmieje się głaśnn, zaraź- 
liwie, nie zamykając ręką ust. i ukazując rząd mnenych. 
białych zęhów. Wszyscy predko maga się z nim zżyć 
i przywiązują się do niega, Beridze kocha go jak mlad- 
szego brata, Greczkin i Filimonaw — w riągu miesią- 
ca stali się jego bliskimi przyjaciółmi, a ženia — jest 
w nim niemal zakochana. Nawet eynik Liberman po 
przyjacielsku się do niego ustosunkował i podświedamie 
do niega ciągnie. Wipe dlaczego on, Tonalow. odenchnał 
od siebie Alnszę? Czemu nie potrafią wsnółżyć ze soba? 

Dzisiaj robił sohie gorzkie wyrzuty za rozdźwiek, jaki 
istniał pomiedzy nim. a Aleksym i trudno mu było zna- 
leżć przyczvńe. Należało wrócić da okresu, kiedy nastą- 
piło ich pierwsze spotkanie Aleksy Kowszow zjawił 
się wtedy przed nim w roli inżyniera i kierownika, wy- 
znaczonego dp kontrolowa*ia pracy inżyniera Topolowa, 
imie którean bvło cvtfowane w podręcznikach: I on, 
inżvnier Tonolow razem z inżynierem Grubskim nie 
zechriął od razu uznać inżyniera Kowsznwa. chaciaż nie 
znał zunełnie jego wartości Inżynier Kowszow był nje- 
przyzwoicie młody i mógł być jego synem Nie podobny 
był do standartowego pojęcia i wzoru, jaki istniał, w po- 
jęciu Topolowa — co było dostatecznym. ażeby go nia 


uznawać. Topołowowi wydawało się, że inżynier nie 
może być nietaktowny i nie uznawńć w swojej dziedzi- 
nie autorytetu, Inżynier Kowszow okazał brak szacunku 
wobec autorytetu. Inżynier Kowszow osadził go i zaczął 
bez skrupułów szperać w jego solidnej pracy, ciągle 
krvtykowął tę pracę, jak gdyby Topolow nie był mistrzem 
inżynieryjnej wiedzy, lecz jakimś uczniakiem. 

Dni mijały — i Topolow zaczął wnikliwie przyglą- 
dać się człowiekowi, siedzącemu naprzeciwko siebie. 
I ujrzał coś takiego, czego dotychczas Grubski nie pū- 
trafił odgadnąć. Miał przed sobą inżyniera nowego typu, 
inżyniera-gospodarza, Ten zdecydowanie dysponował tu 
całym życiem. nie. tylko techniką. Technika — to był 
iega zawód. jego fach, jego powołanie, ale nie ograni- 
czał się tvlko dr tego, interesowało go wszystko. Dla 
inżynierą Kowszowa ważnym było, co inżynierowi To- 
polawowi wydawało się bez znaczenia, mógł naprzykład 
godzinami zajmować się Pietką Gudkinem. zamiast od 
razu odrzucić jego pracę. I odwrotnie: kwestie, które To- 
polow uważał za bardzo skomplikowane. Kowszow trak- 
tawał jako proste. Taką prostą sprawą hvło dla inży 
niera Kowszowa zagadnienie autorytetu, Jeśli nawet zgjas 
dzał sie z kimś, to starał się zaprzeczać, walczył, dysku= 
tował. W czasie pobytu w Instytucie Kowszow na pew- 
no słyszał o Kuźmie Topalowie. ale kiedv spotkał się 
z nim, zaczął przeciw niemu występować. Ograniczoność 
Grubskiego jest dle Kowszowa antypatyczna. Podlęga 
Beridzemu. szanuje dyscyplinę. ale jeśli nie zgadza się 
z głównym inżynierem. to 1 jego stara sie przekonać 
o swojej racji, I jeśli pomiedzy nimi powstaje jakaś 
różnica zdań, ta będzie z nim walczył, nie bacząc na 
przyjaźń i stosunki służbowe, 

de u 
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z Życia partii Nadchodzące upały i posucha niech zdwoj 


UWAGA Członkowie Koła tereno- 
wego Dzielnicy Górna — Lewa. 

W niądzłelę dnia 8. V. 49 r, o 
godz. i0-tej w lokalu własnym 
ul. Wigury 4-6 odbędzie się zebra- 
nie organizacji partyjnej Koła te- 
renowego. Stławiennictwo obowiąz- 
kowa. 


UWAGA, Humaniści — członko- 
wie PZPRI 

W Poniedziałek dnia 9 maja 49 
, o godz. 19 (punktualnie) w lo- 
alu Dzielnicy Śródmieżcie przy 
ml. Piotrkowskiej 53 odbędzie się 
zobrania partyjne, Obecność obo- 
wiazkowa, 


UWAGA! Pracownicy nank 
wyższych uczelni. i 

Na skutek prośby większości 
członków koła, którzy zgłosili 
awój udział w wycieczce do Pozna 
nia — przewidywane walne zebra- 
nie koła w dniu 8. V, 49 r, zosta- 
ja przeniesione na dzień 12. V: 
49 r. o godz. 19 w lokalu EX, 


UWAGA! Uczestnicy Kursu Samp- 
kształceniowego  Dzialnicy Śród- 
miejskiej — Prawejl 

Dnia 9 bm. © godz. 16.30 od- 
będzie się w lokalu Dzielnicy se- 
minarium. Obecność wszystkich u- 
czestników kursu obowiązkowa, 


wależy Zwiększyć bezpieczeń stwo przeciwpożarowe w fabrykach 


Zbliżają się upalne dni lata, 
az mimi prawdopodob'eństwo 
suszy, Wzmoże się zarazeni nie 
bezpieczeństwo pożarów, z któ 
rymi należy tak walczyć, by 
wypadki zoprószenia ognia ne 
mogly się wydarzyć, 

Wszystkie zakłądy pracy w 
Łodzi zaopatrzone są w ńiezbęd 
ne urządzenia przeciwpożarowe 
— mają odpowiednią sygnaliza” 
cję świetlną, hydranty i insta- 
lacje elektryczne, 


czuwa straż fabryczna. 
Niemniej jednak należy zwię” 
kszyć czujność na tym odcinku, 
Zdarzają się bowiem fakty tego 
rodzaju, że na przyklad dostęp 
do  hydrantów  przeciwpozaro- 
wych, lub zbiorników z wodą 
jest zawalony rupieciami, że na 
strychach zakładów pracy gro” 
madzą się sterty  bezirżytecz- 
nych odpadków, wysuszonyca I 
łatwopalnych. Jedna iskra od 


nad którymilpapierosa, jedna mała nieostroż 


Powodzenie MTP stale wzrasta 


Już z górą pół miliona osób zwiedziło Targi Poznańskie 


Od l-go maja wzrasta stale 
nasilenie osób, zwiedzających 
Targi Poznańskie, które otwar- 
te będą tylko do dnia 10 maja 
br. Rekordowym pod tym wzg'e 


dem dniem był 3 maja, kiedy 
zwiedziło Targi przeszło 70 
tys. osób, Łącznie od chwili 


otwarcia zwiedzilo Targi prze- 
szło pół milona osób. Najwięk- 
szymi propagatorami Targów 


są wszyscy ci, którzy już je 
zwiedzili Ii w sprzedaży deta: 
licznej nabył po korzystnych 
cenach szereg towarów; kon- 
sumcyjnych i przemysłowych 
produkcji zagranicznej, jak i 
krajowej nie będącej dotych- 
czas w -Sprzedaży na rynku 
wewrętrznym. Toteż tość zwie 
dzających na najbliższy tydzień 
targowy zapowiada się wprost 
rewelacyjnie. 


Wrota łódzkich uczelni otworem dla dzieci robotników 


92 proc- uczniów szkół podstawowych pochodzi ze sier ludzi pracy 


Oddział Obowiązku Szkolnego 
wespół z Inspektoratem Szko- 
nym przęprowadził ostatnio an- 
kiete w szkołach podstawowych 
Wyniki jej są nad wyraz zna- 
mienne i ciekawe, Otóż okazuje 
się, że w 143 szkołach podsta: 
wowych na ogólną liczbą 
57.818 dzieci prawie 92 procent 
stanowia dzieci robotników į 
pracowników umysłowych. Tlość 
(zieci, których rodzice należą 
do „prywatnej inicjatywy‘; i 
wolnych zawodów wynosi 4670, 
a więc 8,15 procent wszystkich 
dzieci w wieku szkolnym. 

Tak więc wrota łódzkich 
zskół zostały szeroko otwarte 
dia dzieci robotników. Zmieniło 
się oblicza naszych szkół: przed 
wojną. za czasów sanacji samo 
rzą” I7dzki dbał wyłącznie o in 
toresy bogaczy i kapitalistów. 
Tylko oni mogli pozwolić sobie 
na kształcenie «swych dzieci. 
Dziś szkoły łódzkia,  nodobnie 
jek w onłej Polsce, stoją otwo- 
rom dla dzieci tych, którzy w 
Państwie Ludowym stali się go- 
spodarzami fabryk 1 gospodarza 
HM siomi — dla dzieci rohotni- 
ów 1 chłopów. 

W szkołach naszych dziec o- 
toczone są troskliwą opieką. Zor 
ganizowane codzienna dożywia- 
nie, Nia szczędzą swych wysił- 
ków i starań komitety rodziciel 
skie i opiekuńcze zakładów pra 
cy nad szkołąmi, W atmosferze 
czujnej troski rosną więc nowe 
pokolenia, nowi obywatele pań 
stwa, budującego fundamenty 
sorializmu, 

W wielu szkołach podstawo 
wych. zorganizowano w tym ty 
godnin — w „Tygodniu Oświn- 
ty, Książki i Prasy** — wysta 
wy przy istniejących tam biblio 
tokach. Były to wystawy ksią. 
żek dobranych ndnowiednio do 
wieku dzieci i młodzieży. obra 


zujących zagadnienia przyrodni 
oze, historyczne, i społeczne w 
Kteraturze młodzieżowej, ilu- 
strowana odpowiednimi pogzdan 
kami objaśniającymi.  Wystau 
wy te tłumnie zwiedzały wycie 
czki robotniczoj dziatwy szkol- 
nej. 

Było by wskazane aby Komi 
tet Fumtiszu Tygodnia Oświa. 
ty w Łodzi między innymi wya 
sygnował pewne sumy na done? 
nienie bibliotek szkolnych, od- 
powiednio dobranymi książkami, 
którymi nasza młodzież tak ży 


wo się interesuje. 

Przytóczyliśmy na wstępie li- 
czby, ilustrujące skład socjalny 
dzieci szkół podstawowych nasze 
go miasta. Wydaje się, że te da 
ne statystyczne tym bardziej 
upoważniają Komitet Tygodnia 
Oświąty đa zainteresowania się 
bibliotekami dla dzieci w tych 
szkołach. Nie wątpimy, że z 
funduszów „Tygodnia _ Oświa- 
ty' przeznaczone zostaną odpo 
wiednie sumy na ten doniosły 
cel, 

(m. z, 


Wystawa prasy łódzkiej 


Wystawa „Prasy 
i „Mojej Najmilszej Książki'/, 


Łódzkiej'* Jakiego w 


Łodzi; ul. Narutowi- 
cza 58, zostanie otwarta w dniu 


urządzona przez uczennica 16-g0|0 maja br. tj. w poniedziałek o 
Państw. Gmin. i Liceum  Żeń-|godz, 11.ej. 


. Chrońmy zieleń! 


Młodzież łódzka roztoczy opiekę 


Młodzież ZMP przy szkole pod- 
stawowej Nr, I w Łodzi, między 
innymi, w swym czynie 1-szoma- 
jowym 1949 r, postenowiła wziąć 
pod opiekę łódzkia skwerki, par- 
kl I trawniki, aby przyjść z pomo- 
cą Zarządowi Miejskiemu w utrzy 
maniu ich estetycznego wyglądu, 
Mlodzież czuwać będzia aby roz- 
brykana dzieciarnia nie niszczyła 
krzewów i nie deptała trawników. 

W grzeczny sposób zwracać be- 
dziemy również uwagę starszym 0 
sobom, które bardzo często skra- 
cają soble drogę — depcząc traw- 
niki, nasze wshólne dobro. Bedzie- 
my pilnować tak długo, póki z nā- 
szych skwerków i zieleńców nie 
znikną brzydkie łaty i wydeptano 
dróżki przez ludzi, nie umiejących 
lego uszanować, bo jest „niczyje”. 
Wzywamy do pomocy Koła ZMP 
z całego miasta. Wzywamy do po- 
mocy starszą młodzież szkolną! 


nad parkami i skwerami miasta 


Wierzymy, że wspólny wysiłek 
przyniesia pożądane rezuitaty i Wy 
dział Plantacji Miejskich nia be- 
dzia co roku siał świeżej trawy: 
zaoszczędzi pracy ludzkiej i pie: 
niędzy, która mogą być przeznacza 
ne na zakupienie książek do bi- 
blintek miejskich, 
|= e A 1 O - EYE MA 


Należy szanowść czas 
interesanta 

Zarząd Miejski wydał w dniu 
wczorajszym do wszystkich 
swych agend okólnik w sprawie 
załatwiania interesantów w wy 
działach samorządowych. Zarzżą 
dzenie ta mówi, że nie należy 
rarażać na długotrwałe wycze- 
kiwanie interesantów w wydzia 
łach Zarządn Miejskiego i nic 
należy wzywać ich  niepotrzeb- 
nie, odrywając ich od produkty 
wnej pracy, (m.) 


q naszą czujność] 


ność i mogą powstać straty nie 
powetowane, straty milionowe, 
obracające w niwecz dorobek 
fabryki, pracę i własność robot 
ników: 


Straż Pożarna naszego mia“ 
sta wespół z innymi, powołany 
m; do tego czynnikami przepro 
wądza stałą lustrację 1 szczegó- 
łową kontrolę zakładów pracy, 
sprawdzając, jak jest pełniona 
służba przeciwpożarowa, jak są 
dotrzymywane przepisy o bez- 
pieczeństwie żarowym, jak 
dzialają specjalne komisje, czu 
wające nad tym odcinkiem w 
zakładach pracy. Wszystkie bra 
ki i nedociągnięcia zostają na 
tychmiast usunięte, 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Należy bowiem w poszczegó!” 
nych zakładach pracy wzmóc 
czujność, zmniejszyć do. mini- 
mum możl wości powstania po- 


žaru, 

Dyrekcje zakładów wraz z 
Rądam; Zakładowymi powinny 
same, nie czekając na komisje 


lustracyjne, zrobić wszystko w 
tym kierunku, aby bezpieczeń- 
stwo pożarowe było zapewnio- 
ne w maksymalnym stopniu. 
Należy więc we własnym zakre 
sie sprawdzać stae, czy są do” 
trzymywane przepisy, czy doj 
ście do hydrantów jest wolne, 
jak działą sygnalizacja przeciw 
pożarowa. czy nie gromadzą się 
w meodpowiednich miejsfach 
starty łatwopalnycn odpadków 
lub śmieci, Tylko wspóny wy- 
sitek całej zalogi fabrycznej 
wespół z dyrekcją zapobiegnie 
możliwości pożaru i strat, stąd 
wynikających, Powinni pamię' 
tać o tym nasi robotnicy: jeże” 
li zauważą w swych fabrykach 
wypadki zaniedbań, w imię o: 
chrony swego własnego dobra 
winni natychmiast je usunąć. 

O ścisłym į stałym przestrze- 
ganiu bezpieczeństwa przeciwpo 
żarowego winni zas w pierw” 
szym rzędzie pamiętać ci, któ 
rzy są odpowiedzialni za bez- 
pieczeństwo 1 calość fabryk; 
ich płeczy powierzonych — iy- 
rekcje zakładów oraz poszcze: 
gólne straże fabryczne. Zanied- 
bania wszelkie w tej dziedzinie 
muszą być i będą jak na jsuro- 
wie] karane. 


Program audycji na NIEDZIELĘ 
dnia 8 maja 1949 roku 
12,04 Otwarcie Festiv,: I-szy Konc. 
Zesp, Ludowych i Chórów, w przer 
wie konc. Radiokronika 1 najcie- 
kawsze aud. przyszł. tygodnia, 
14,00 „Majowe sprawy” — aud. 
sł, — muz. dla dzieci, 14.20 „Nie: 
dżiela na wsi', 15.00 „Okno w le- 
sie”, 16.00 DZIENNIK POPOŁUDN. 
16.20 „Czechosłowacja przemawia 
do Polski", 16.50 Rozmowa z listo- 
noszem wiejskim, 17.00 Transm; 
Konc. rozrywk, z Kiermaszu w Ła- 
zienkach, 18.00 (Ł) Rep. z biegu 
kolarskiego Praga — Warszawa, 
18.10 De. konc, z Kierm. w Łazien- 
kach, 18.40 „Pan Tadeusz”, 19.00 
1-szy Konc, Kantatowy, 21,00 DZIEN 
NIK WIECZ, 21.25 Międzypań: 
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— W ciągu tokn 


ci bibliotek miejskich liczył 
285 tys. osób, r tego na Biblio 
tekę Cantralnę przy nl, Andrze 
ja wypadło 61 tys, — zaś m 
wypożyczminie rejonowa — 174 
tys. osńb, które przeczytały w 
tym okresie 421 tys, książek — 
informuje tow, dyr.  Angusty. 


nink. 
Na zapytanie co da wypoży* 
czalni rejonowych dowiaduję 


Fię, że obeenie jost ioh na tere 
nie miasta 1%, w tym 6 dla do 
rosłych i 7 dla dzieci. Przed woj 
ną mieliśmy tylko 10 wypoży 
czmlni. Zostały pne doszczętnie 
zniszczone. Odbudowano je, zaś 
liczba ich przekroczyła stan 
przedwojenny. W najbliższej 
przyszłości uruchomiono zostaną 


dalsze 3 wypożyczalnie rejonó« 
we. 
Z wypożyczalni rejonowych 


korzystają w lwiej części robot 
nicy i dziecj robotników. Poza 
tym — inteligencja zawodowa, 
studenci itp. 


Zainteresowanie czytających 
robotników skierowane jest w 
szczególności na literaturę mar 
ksistawską i praktyczną (książ 
ki z dziedziny przędzałnietwn, 
tkactwa, elektrotechniki, far. 


ubtegłego,] (Wemel fa sf 


ogólny ruch czytelników w sie aa CZ MA RE CY ZK 


żkaą 


V 


Kto w Łodzi czyta mi co czyta? 


323 


1 historii. Z książek tego rodza 
ju korzysta ponad 70 proc. czyta 
jących, reszta czyta beletrysty 
kę, W tej dziedzinie przeważa 
ją kobiety, które z dzięł nauka 
wych korzystają jedynie w 15 
procentach, 

Wypożyczalnie rejonowe roz- 
rzucone są po całym mieście, 4 
mianowicie: dorośli czytają na 
Chojuach, przy nl. Senatorskiej 


biąrstwa, budowy samochodów) |Nr 8, na Bałutach przy ul. Pru 


a także z dziedziny Bocjologiijsa 15, na Polesiu 


|= == 


i Kminach 


i wan 


przy ml, Brebrzyńskiej 168, w 
tudzie Pabianickiej, przy ul, 
Tetmajera 1, w śródmieściu przy 
ul, Legienów 10 i Kgtnej 26, 
Wypożyczalnie dla dzieci mie 
szczą kig przy ul, Żeromskiego 
105, przy Wspólnej 5 (Julia. 
nów), przy Inżynierskiej 4, przy 
Armii Czerwonej 41 (Widzew), 
przy Limanowskiego 25 (Bała. 
ty), przy Lokatorskiej 10 (Choj 
ny) i przy Kątnej 26. 
Wszystkie wypożyczalnie rejo 


nowe. liczą 43 tys. książek ska- 
talegowanych, Biblioteka 
tralną — 46 tys. książek, Ponad 
to, Biblioteką Centralna posiada 
czytelnię czasopism bieżących 
z różnych działów. Jest tu ok. 
200 pozycji, z czego 40 marksi- 
stowskich, 

Zainferesowąnie czytelnie: 
twom wzrasta coraz bardziej, 
Dowodem tego jest fakt, że prze 
czytano w okresie I kwąrtału 
br. o przeszło 16 tys, tomów wię 
cej, mż w okresię poprzednim, 
zaś w tymże czasię frekwencja 
czytelników wzrosła o przeszła 
26 tys. osób. 

W wypożyczalniach  rejono- 
wych prowadzona jest w for. 
mie bogatego programu akcja 
propagandy książki i czytelnie- 
vwa. Ponadto wiąże się czytel- 
ników z pracą wewnętrzną bi. 
bliotek, w celu wytworzenia kul 
tu pracy zespołowej i kultn dła 
książki, 

Książki wydaje się  bezpłat- 
nie i bez zastawu. Czym się kie 
ruje dyrekcja, powierzając ksią 
żkę czytelnikowi? „Wierzę w 
zdrowy charakter człowieka pra 
ty'* — odpowiada tow, Augu- 
styniak, — Jest mi to pomocne 
w rozprowadzaniu kultury 
podstaw. poprzez 
nie książki w 
kozę 


upowszechnia 
szarokich ma. 


J. 8. 


lcjalnie skonstruowanym auto 


Co usłyszymy przez radio? 


Cen. 


od [| 


cają po 1.000 zł. 
eszę Mariana, Leszewskiego 


wplaciłi na fundusz „Tygodna 


cił ob. Szymański Aleksander 
skiego Izydora, 


go Stefana, Łuczaka Józefa, 
Krzykalskiego Aleksandra. 
W odpowiedzi 


przybywa 

Jeden z najznakomitszych w 
Europie — obok radzieckiego te- 
atru Obrazcowa — Czechosłowic 
ki Teatr Marionetek prof. Józe: 
fa Skupy narodowego artysty 
Republiki Czechosłowackiej, przy 
bywa do Łodzi. W ciągu trzecn 
dni, 10, 11 i 12 maja, w sali Te- 
atru Powszechnego (11 Listopa- 
da 21) teatr marionetek da trzy 
przedstawienia pełnej humoru 
sztuki pt. „Wesoła Parada“. Po 
czątek o godz. 19,30. Przedsprze 
daż biletów w kasie Teatru Por 
wszechnego w godz, 10—14 i 
16—9,30. Dla świała pracy, or” 
ganizacji społecznych i miodzie- 
żowych artyści dadzą specjalne 
przedstawienia popołudniowe, w 
tych samych dniach, lecz o godz. 
17. Zbiorowe zamówienia na bi- 
lety ze zniżką 50 proc. przy jmu- 
je Wydział Kult-Ośw. OKZZ 
(Traugutta 18), Wobec ogromne” 
go zainteresowania, jakie wystę 
py Teatru prof. Skupy wzbudziły 
w Warszawie, gdzie na kilka dni 
przed spektaklem bilety były roz 
chwytane — wskazanym było by 
wcześniejsze zaopatrywanie się. 
Oficjalna nazwa teatru brzmi: 
„Diyadelko Spejbla a Huryinka* 
(Teatrzyk Spejbla i Hurvinka). 
Pochodzi ona od imion dwóch 
głównych bohaterów teatrzyku. 
Teatr posiada własną salę w Pra 
dze, na ul. Rzymskiej Nr 43. Po- 
dróżuje po Polsce własnym, spe. 
A: 


stw. mecz piłk, Rumunia — Polska, 
21.40 Muzyka tam, 22.30 Wiad. 
ogólnop. sport. 1) Gdańsk, 2) Po- 
znań, 3) Wrocław, 4) Katowice, 
22.45 (Œ) Wiad. sport ogólnop. 
22.47 Wiad. sport. oglp. z War- 
szawy, 22,50 (t) Konc, życzeń, 
23,00 Ostatnie wiadom. 23,10 (Ł) 
Wyścig kolarski Praga — Warsza- 
wa, 23,20 Boksnerskie mistrz. Pol- 
ski, 23.30 Muz. tan, pł, 23.50 Progr. 
na dzioń nast, 24.00 (Ł) Konc. ży- 
czeń Il-ga cz.) 1.00 Zakończenie 


audycji Hyh an, 


reeg. e a 


Ogloszenia drobne 
mana 
ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wyd. przez RKU — Końskie oraz 
charakterystykę służbową Toma- 
sik Henryk wieś Eugeniów gm. 
Stóżna, 4250 
r | m rarena, yena e mace 
ZGUBIONO wkłądkę do legityma- 
cji PZPR Nr, 730422 Kamecką Ur: 
szula. 4241 
narm: eurr meL 

WYŻYMACZKĘ motorowa. elok. 


tryczną kompletną — sprzedam, 
Linkowski, Piotrkowska 120 tel, 
172 - 26, 848 


ZGUBIONO legit, związkową pra- 
cowników Komitetu Domów Aka- 
demickich, Borkowska Stanisława. 

4251 


Łańcuch ofiar 
na Fundusz „Tygodnia Oświaty“ 

Na fiindusz „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy w,ła 

ob. ob, Kubiak Julian , Anfołkiew'cz An 

toni i Kukulski Julian, wzywając 

ob. ob. Fijaikowską Martę, Szymańskiego 


Mariana, Dubiszewskiego Antoniego: s 
Oficerowie Wydziału Nadzoru Technicznego M. O. N: 


złotych 2.500 wzywając oficerów 
M.O.N. į Szkolę Poiityczno-Wychowawezą. : 

1:000. zł. na fundusz „Oświały, Książki ı Prasy“ wp? 
, wzywając ob. ob. Bojanow" 
Orzechowskiego. z „Pierwszej Rudzkiej”, 
Sumerowskiego Hieronima, Olczaka Stanisława. 


na wezwanie 
tow. Bartosik Boleslaw wplacił 1.000 zł. na fundusz „Ty 
godnia Oświaty. Książki i Prasy“, wzywając i 
Auerbacha Jwiusza, Ożoga Franciszka i Pernaka Domin 


Chluba Czechosłowacji 
Teatr Marionetek prof. Józefa Skupy — 


lega nieznacznej 


styczną, że 


sztukę 


dò pójścia w ien ślady 
Aleksandra, Ku 
Stanisława. Skowrońskiego 
Keelaka. Henryka. 


Ksażki i 
Mund. 


rasy“ 


Oświaty, 
> ? Tab, 


Ski 


Ochs skie 
Jalowieckiego tanisława; 
tow. Durko Stanisława, 


tow. 
ika, 


tow, 


do Łodzi 


rem. Zespół liczy ogółem M e 
sób. W Polsce teatr Skupy za” 
bawi od 3 do 31 maja. Przywozi 
ze sobą ogółem 70 lalek. 


Z uwagi na polskiego widza, 


teksty siowne będą ograniczone 
do niszbędnego minimum. Polo- 


żońo nacisk na wzrokową i te- 


chniczną stronę widowiska, uje 


tego w 15 obrazów. Program 
trwa 2 godziny. W układzie dla 
dzieci od 4 do 10 lat program if 
zmianie i jest 
skrócony do 1 i pół godziny. 
Jest rzeczą bardzo charaktery 
marionetki Skupy, 
tak bardzo czeskie w charakte= 
rze, podbiły cały świat. Dowodzi 
to raz jeszcze, że tylko przez 
prawdziwie narodową 
prowadzi droga do sztuki ogólno 
ludzkiej i że prawdziwa sztuka 
każdego narodu jest doskonale 
rozumiana i przyjmowana przez 
ludzi z innych narodów. 
Zawiadomienie 
Zarząd Wojewódzki Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko + Cze. 
chosłowackiej zawiadamia, że w 
sobotę dnia 145 br. o godz, 16, 
min. 30 w sali Województwa, 
ul. Ogrodowa Nr 15 odbędzie 
się „Wieczór śŚwietlicowy'* po 
łączony z pogadankami na te- 
mat Czechosłowacji, urozmaico” 
ny występami artystycznymi. 
Zaprasza się członków i syma 
patyków, 
Wstęp bozpłatny. 
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DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSC OWEGO 
Województwa Łódzkiego 


zaangażuje 
WYKWALIFIKOWANEGO KSIĘG OWEGO do Huty Szkła 


w Skierniewicach, 


Warunki do omówienią. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, Łódź, Piotrkowska 


nr. 51, 


840 
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PAŃSTWUWY TEAR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 15.00 „MŁODA 
GWARDIA" A. Fadiejewa. Passe - 
partout nieważne, 

O godz. 19.15 komedia najwybit- 
niejszego dramatopisarza hiszpań- 
skiego Lope de Vegi pt, „PIES 
OGRGDNIKA". 


PAŃSTWOWY TEATP 
POWSZECHNY 
w Łodzi ml. li-go Listopada 21 
Dziś | dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry” J. Szaniawskiego 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34, 
Dziś i codziennie o godz. 10,15 


sztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVFENSONA**. 


TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 


Dziś o godzinie 19.15 dosko- 
mała komedia E. Augier i J. 
Bandean pt: „ZIĘG PANA 
POTRIER". 

Wszystkie miejsca sprzedane. 
Passe — partout nieważne. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
* W piątek dnia 6. V. 1949 r. 
Testr Komedii Muzycznej „Lut- 
nia” daje przedstawienie franc. o- 
pery komiczne] pod tytułem 
"JZWONY Z CORNEVILLE", 
TEATR „OSA” 
Trangutta 1 tel. 272-70 

Codziennie o 19.30, w niedzielę 
1 święia o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY” z A. Dymszą. 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 

PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 

LALEK „PINOKTO” 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz poniedziałków 

© godz. 930 „Czarodziejski kalosz" 


TEATR LALEK „ARLEKRIN” 
Łódź, ul. Plotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI” Franta. W niedzielę 
1 źwięta dwa widowiska o 15-tej 
t 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej 
DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOWSKI 

w sall Żydowskiego Teatru 

Jaracza 2 

W sobotę dn. 7, niedziela dn. 8, 
poniedziałek dn. 9 maja komedia 
muzyczna pt, „Wzajemna Miłość” 
początek o godz. 20-ej 


ADRIA — „Renegat”. 

BAŁTYK — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Człowieku”, 

BAJKA — „Wołga, Wołga”. 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci Kraj. i Zagr. Nr. 20”. 

HEL (dla młodz) — „Wieczna 
Ewa”. 

MUZA — „Siódma Zasłona”. 

POLONIA—,„Cezar i Kleopatra‘ 

PRZEDWIOŚNIE — „Jej Pierwszy 
Bal". 

ROBOTNIK — „Zapomniana Wios- 
ka", 

ROMA — „Gasnący Płomień”. 

REKORD — „Zaklęta Narzeczona”. 
dla dorost. „Gilda”. 

STYLOWY — „Dżulbars”, 

ŚWIT — „Skarb Tarzana”. 

TATRY — „Cztery Serca", 

TĘCZA — „Pieśń Tajgi”'. 

WISŁA — Podróż w nicznane'' 

WŁÓKNIARZ — „Podróż w niczna 
ne”. 

WOLNOŚĆ — „Szewc Mateusz". 

ZACHĘTA — „Pontcarral” 


Nr 125 


Dzisiaj robotnicza 


ódź 


wita w swych murach kolarzy biorących udział w Il-.gim 


Międzynarodowym Wyścigu Kolarskim ,, 


i „IFrybuny Ludu“: 


Praga—Warszawa. 


Przyjazdu zawod- 


ników do Łodzi należy oczekiwać około godz. 17.10 


WROCŁAW (obsł, wł) Wczoraj zakończył się na 


stadionie 


olimpijskim VII etap II Międzynarodowego Wyścigu Kolarskie- 


go Praga — Warszawa. Etap 
go względu, że dryżynowo 


ten przyniósł nam sukces z te. 
pierwsze miejsce zajął nasz 


pierwszy zespół, który tym samym w klasyfikacji ogólnej zbli. 
żył się jeszcze bardziej do czołówki. 


Indywidualnie etap ten wygrał 


swą pozycję leadera. 
Start z Katowic odbył się o 
ła kolarzom. Padał deszcz, lecz 


Czech Vesely umacniając 


godz, 10.30 Pogoda nie sprzyja- 
później rozpogodziło się, Opole 


pierwszy minął Rzeźnicki, któremu uśała się ucieczka, Rzeźnic. 
ki jadąc samotnie z szybkością 45 km na godzinę uzyskał oko. 


ło 3 km przewagi, niestety 
lak lecz Czech, 


pierwszym na mecie był nie Po- 


Pierwszy z Polaków Pietraszewski zajął dopiero 5 miejsce w 
tym samym czasie co zwycięzca, 


—— NN AN w w m zn 


Z chwilą, gdy do Was do-|Piotrkowską, Nowotki i 19 Sty- 


trze „Głos  Robotniczy**, we 
Wrocławiu kolarze biorący u. 
dział w IL Międzynarodowym 
wyścigu kolarskim Praga — 
Warszawa, szykować się będą 
do startu VII etapu, którego 
metą będzie Łódź, Już drugi 
raz robotnicza Łódź gościć bę 
dzie w swych mnrach kolarzy 
biorących udział w tej wielkiej 
na miarę europejską  zakrojo- 
nej imprezie. W roku ubiegłym 
Łódź zdała egzamin, Pomimo 
wielkiego entuzjazmu jaki wy 
wołał wyścig w Łodzi i ol- 
brzymiego niespotykanego ni- 
gdy dotychczas  zainteresowa= 
nia, porządek w mieście, a zwła 
szeza przed metą, która w rokn 
ubiegłym znajdowała się przed 
redakcją „Głosu Robotniczego'', 
od biedy został zachowany. Obe 
szło się bez wypadków i kare. 
tek pogotowia, 

W tym roku zainteresowanie 
wyścigiem niewątpliwie wzroś- 
nie praca więc organizatorów 
będzie niezwykle trudna i od 
powiedzialna. Z tych względów 
w imieniu ich zwracamy się do 
Publiczności z następującym a- 
pelem: Nie utrudniajcie im jesz 
cze tej pracy swoim  niesporto. 
wym i niezdyscyplinowanym za 
chowaniem się. 

Każdy z nas ponosić będzie 
odpowiedzialność za to, jak ta 
wielka impreza wypadnie u nas 
w Łodzi, a ambicją naszą po- 
winno być chyba, nby właśnie 
Łódź pod względem organizacyj 
nym pobiła Katowice, Wrocław 
czy nawet samą Warszawę. Pa- 
miętajmy, że dzisiaj uwaga nie 
tylko całej Polski i Czechosłowa 
cji, ale całej Europy spocznie 
na naszym mieście i najmniej. 
sze niedociągnięcie może zna- 
leźć echo w prasio zagranicznej 
i przynieść nam wiele wstydu. 

Abyśmy tego uniknęli, jeszcze 
raz przypominamy tym wszyst- 
kim, którzy wylegnę na trasę 
przejazdu kolarzy i znajdą się 
na stadionie helenowskim, aby 
bezwzględnie stosowali się do 
wszystkich wskazówek służby 
porządkowej i sami przychodzili 
jej z pomocą wszędzie tam, gdzie 
zajdzie tego potrzebna. 

Przyjazdu kolarzy jak już 
podawaliśmy należy oczekiwać 
około godziny 17.10. Kolarze 
przejadą ulicami: Pabianicką, 


cznia, Wzdłuż całej trasy publi 
czność powinna sama dbać o to 
aby nikt nie znajdował się w 
tym czasie na jezdni, gdyż spo* 
wodować to by mogło wiele nie 
szczęśliwych wypadków. 

Aby uniknąć tłoku przed kasa 
mi w Helenowie radzimy wszy 
stkim przybyć wcześniej na tor. 
Przypominamy, ża o godzinie 16 
wejście dla publiczności zostanie 
bezwzględnie znmknięte i nikt 
się już na stadion nie dostanie, 

O godzinie 15 na torze hele- 
nowskim rozpoczną się zawody 
torowe z udziałem najlepszych 


PIĘTRASZEWSK. 


naszych kolarzy z mistrzem Pol 
ski Bekiem na czele. Publicz. 
ność będzie stale ponadto infor 
mowana z trasy o przebiegu wy 
ścigu przez specjalnie zainstalo- 
wane megafony, tak, że nudzić 
się nie powinna, 


Skład drużyn zagranicznych 


biorących udział w wyścigu P-W 


BUŁGARIA: ` 


I drużyna: J. Konstantinow, 


ALBANIA: 
I drużyna: Angjeli, Kotte, La 


Dimow, Ivanow, Kristew, Niko-jcej, Cico, Sterjo, Cerma, 


łow, 

II drużyna: Dobrew, Leonow, 
Giorgiew, Piszew, Deszew, Di- 
new, 

II drużyna: Michajłow, Mi- 
lew, Wojwodow, Christow, Mi. 
tow, Rajczew. 

RUMUNIA: 

I drużyna: Norhađian, Chio- 
comban, Negoesen, Handru, Ni- 
celescu, Chiocomban L, 

II drużyna: Ciohodarn, Goti- 
man, Petrescu. 
CZECHOSŁOWACJA: 

I drużyna: Vesely, Holoubec, 
Krejcu, Peric, Bogdan, Siegel. 

II drużyna: Dolezalik, Puklie 
ki, Veverka, Vaverka, Hanus, 
Janik. 

III drużyna: Pavlik, Jawor- 
zik, Ejem, Sramek, Mladek, Au- 
brocht. 

FRANCJA: 

I drużyna: Farrege, Garnier, 
Rigert, Evesque, Beaumpont, 

II drużyna: Rigaut, Herbulot, 
Battie, Tlith, Garcia, Benedetto, 

III drużyna: Nedellee, Gou- 
geln, Bordel, Labois, 


Bieg „Gwardii“ 
13 maja 

ZS „Gwardia'* zę względu 
na zatrudnienie swych członków 
przy wyścigu kolarskim Praga 
— Warszawa przekłada za zgo- 
dą WUKPF termin swego Biegu 
Narodowego z 8 maja na 13 
maja. 


WĘGRY: 

I drużyna: Tobias, Papp, Ko- 
waes, Mayer, Otwos, Sere, 

II drużyna: Irhazi, Gal, Kaj- 
zer, Jonas, Kertess, Wida, 


FINLANDIA; 


I drużyna: Punkkinen, Niemi,| sunku 2:0, Zawody stały na 


Bellinen. 


Jeszcze jedna 'sensacja 


Cebulak przegrywa we Wrocławiu 


Wrocław (obsł. wł.) Ćwierć- 
finałowe walki andywidual- 
nych mistrzostw Polski zakoń 
czyły się dopiero o godz. 1.30 
w nocy. Podajemy w uzupeł- 
nieniu dalsze wyniki: 

w. półśrednia — Sznajder 
(Śląsk) wygrał na punkty z 
Trzepizurem (Czestochowa); 
Rynkowski (Szczecin) poko- 
nał na punkty Balę (Kraków). 
Chychła (Gdańsk) wygrał 
przez poddanie się w II run- 
dzie Rudzińskiego (Olsztyn), 
Olejnik (Łódź) po niezwykle 
emocjonującej walce, pokonał 
nieznacznie na punkty Sztol- 
ca (Wrocław). 


Po tej walce niezadowolona 
publiczność przez pół godziny 
protestowała, domagając się 
zmiany wyniku. 

W. średnia — Grzelak (Poz 
nań) pokonał na punkty Pa- 
lińskiego (Pomorze), 


Kwiat-!skim (Szczecin). 


go a 


Zh 


OTTEET 


liżamy się do czełówśi... 


Piąty etap mamy już poza sojskej Ostrawie byliśmy oddaleni 


é. ry Pol * w $ s a 1 d tato- 
Rudeko Prava bg. Przyniósł on nam sukces wļo 16 minut 27 sekund, w Kato 


postaći zajęcia dwóch pierw- 
szych miejse przez dwie druży- 
ny polskie, a w klasyfikacji in 
dywidualnej trzeciego miejsca 
przez łodzianina Czyża. 

Sukcesy etapowe radują nas 
jednak chwilowo. Cała nasza u- 
waga skupia się przede wszyst 
kim na klasyfikacji łącznej, po 
dwóch, po trzech, czy po pięciu 
etapach i to w konkurencji dru 
żynowej,.a więć tej oficjalnej. 

Co nam przyniósł V etap? Czy 
poprawił on naszą sytuację w 
klasyfikacji ogólnej czy też ją 
pogorszył? 

Po IV etapie nasza pierwsza 
drużyna do drugiej drużyny 
Francji miała stracone 23 minu 
ty 40 sekund po V etapie od 
drugiego zespołu Francji dzieli 
nas tylko 20 minnt i 28 sekund, 
a więc nadrobiliśmy na nich 8 
minuty i 21 sekund, Od pierw- 
szej drużyny Francji w Moraw 


wiecach, Franewzi znaleźli się 
przed nami tylko o 14 minut i 
49 sekund, a więc utracili do 
nas ] minutę i 36 sekund, A te 
raz pierwszy zespół czeski, Po 
IV etapie Czesi byli od nas lep 
si o 8 minut 26 sekund, po V 
— różnica czasów zmalała do 7 
minut 65 sekund, a więc wwa 
liśmy naszym  pobratymcom 
równa 30 sekund, eq po przelicze 
niu na metry, przyjmując śred. 
nią szybkość 40 km na godzinę, 
wyniesie równe 200 metrów, 

Z każdym więc etapem zbliża 
my się do czołówki i... odrywa 
my od trzeciej drużyny Francji, 
od której po V etapie odsadziliś 
my się o całe 19 minut 48 se- 
kund i od której dzieli nas w 
chwili obecnej równe 38 minuty 
54 sekundy. 

Sytuacja więc się wyjaśnia, 
Decydującą walkę stoczą prawe 
dopodobnie między sobą druga i 
pierwsza drużyna Francji, pier 
wszn Czechosłowacji, i pierwsza 
Polski. Kolejność na mecie pra 
wdopodobnie pozostanie ta sa- 
ma, Chyba, że w ostatniej tyl 
ko chwili uda nam się wyprze 
dzić Czechów, jak to się mówi 
wyrzutem maszyny. 


Zatopek w Warszawie 


Warszawa (obsł. wł.) Wczo= 
raj w godzinach popołudnio- 
wych przybyła do Warszawy 
samolotem ekipa !ekkoatletów 
czechosłowackich, którzy bę- 
dą startować w dniu 9 bm. 
przed zakończeniem wyścigu 
Praga — Warszawa. W skład 
zespołu wchodza: mistrz olim 
pijski — Zatopek, 


„Wrocław — Łódź 


Długość etapu 212 km. Czas 
przejazdu — 7 godz. 10 min, 


Przejazd przez poszczególne 
miejscowości ma tym etapie 
przewidziany jest następująco: 

Wrocław — godz. 10.00 

Oleśnica — godz. 11.00. 

Syców — godz. 12.00. 

Kępno — godz. 12.45, 

Wieruszów — godz. 13.20, 

Lututów — godz. 14.10. 

Złoczew — godz. 1435. 

Sieradz — godz, 15.20. 

Zduńska Wola — godz 15.50. 

Łask — godz. 16.15. 

Pabianice — godz, 16.45 

Lódź — godz. 17.10. 


Składy-drużyn 
polskich 


I drużyna: Kapiak, Wrzesiń. 
ski, Wójcik, Rzeźnicki, Siemiń. 
ski Pietraszewski: 


II drużyna: — Kudert, Saly- 
Ba, Wyglenda, Nowoczek, Czyż, 
Mich; 

TMH drużyna: — Wandor, Mo. 
tyka, Bukcryski, Olszewski, Leś 
kiewicz, "argoński, 

Kapitanami drużyn są zawod 
nicy wymienieni na pierwszych 
miejscach, a więc: Kapiak, Ku. 
dert i Wandor, Wandor jak wią 
domo wycofał się z wyścigu. 


Rymer - Włókniarz 2:0 
Towarzyski mecz piłkarski 
między ŁKS Włókniarzem i 
Rymerem z Rodlina zakończył 
się zwycięstwem gości w sto- 


b. niskim poziomie. 


kowski (Gdańsk) wygrał na 
punkty z Cebulakiem (Pomo- 
rze), Nowara (Śląsk) wypunk- 
tował Wailczka (Warszawa) i 
Zagórski (Warszawa) pokonał 
przez techn, k; o. w III run- 
dzie Domańskiego (Wrocław). 

W. półciężka — Dobija (ŚL) 


znokautował Wierzbowicza 9 MAJA, ETAP VIII 
(Szczecin), Szymura (Warsza- ||] +sąż — Warszawa 

wa) znokautował  Szymułę 

(Kraków), Kołeczko (Poznań) Długość etapu 185 km, Czas 


przejazdu — 5 godz. 30 min. 

Przejazd przez poszczegól- 
ne miejscowości na tym eta- 
pie przewidziany jest nastę- 
pująco: 

Łódź — godz, 13.30. 

Piotrków — qgodz. 15.00. 

Tomaszów Mazowiecki — 
godz. 15.50, 

Rawa Mazowiecka — godz. 
16.45, 

Mszczonów — godz. 17.45, 

Warszawa — godz, 19.00. 


pokonał na punkty Rudzkiego 
(Gdańsk), Krupiński (Wro- 
cław) wygrał na punkty z 
Wożniakiem (Warszawa). 

W. ciężka —  Niewadził 
(Łódź) wygrał z Rysiem (Kra- 
ków) na punkty. Białkowski 
(Gdańsk) pokonał Szczypiń- 
skiego (Śląsk) na punkty, Kli- 
mecki (Wrocław) znokautawa! 
Jędrzyka (Poznań), Stec (War 
szawa) wygrał niezbyt zasłu- 
żenie na punkty z Rutkow- 
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Tragedia Amerykańsk 


— Może być, ale pod przysięgą nie kłamałbym chyba. 

— Chyba.. O, rozumiesz to dobrze! Kłamać możesz, iie 
chcesz i kiedy ci się podoba, w najrozmaitszych okoliczno- 
ściach, tylko nie podczas rozprawy sądowej o zabójstwo. 

— Nie dlatego, wcale nie dlatego, panie prokuratorze, 
ale ja przecież wytłumaczyłem się z tego. 


— I przysięgasz na Biblię, że uczułeś w sobie 


uczuć? 
— Przysięgam. 


zmianę 


— I tylko dlatego, że panna Alden była smutna, zmie- 


niło się twoje dla niej serce? 


— Tak bo istotnie tak było. 
— Teraz powiedz mi, czy to wtedv. gdy była na wsi, 
„panna Alden napisała do ciebie wszystkie te listy? 


— Tak. 


— Otrzymywałeś przeciętnie co drugi dzień jeden list 


od niej, prawda? 
— Tak. 


— I wiedziałeś o tym, że jest 


szczęśliwa, co? 


tam osamotniona i nie- 


— Wiedziałem, ale przecież wytłumaczyłem... 
— Wytłumaczyłeś.. To twoi adwokaci wytłumaczył. na 
twoją korzyść. Czy ci nie wbijali w głowę dzień w dzień, 


żebyś umiał odpowiadać? 


— O, nie! — zawołał Clyde 


Jephsonem,. 


— Dlaczegóź więc, kiedym cię pytał, 


zamieniając spojrzenie z 


w jaki sposób 


dziewczę to postradąło życie. nie powiedziałeś m: wszystkie- 
go szczerze? Oszczędziłbyś sobie całej tej sprawy, kłopotów 
i podejrzeń, i śledztwa. Może uważasz, że publiczność słucha 
cię tu z większą uprzejmością i wiarą niż ja, czy też przy- 
szedłeś do przekonania po pięciu długich miesiącach przy 


pomocy swych adwokatów, że łatwiej 


brniesz z kłopotu? 


w ten sposób wy- 


— Nie myślałem o wybrnięciu przy pomocy adwokata 
— utrzymywał Clyde, patrząc ciągle na Jephsona, który wy 
silał całą swą siłę duchową, żeby go podtrzymać. — Prze- 
cież już wytłumaczyłem, dlaczego tak powiedziałem. 


— Wytłumaczyłem, 


wytłumaczyłem! — grzmiał Mason, 


chociaż w głębi ducha rozumował jasno, że jakkolwiek mo- 


mło to być fałszywe zeznanie, jednak jest 


na tyle dobre, 


że Clyde może się za nim ukryć, chociażby go nawet bardzo 


naciskano. Nie dopuści jednak do tego, 


miał się cieszyć wolnością. 


żeby ten nędznik 


— Cziłeś wszakże, jak listy jej były smutne? 


— No... tak, rzeczywiście. 
przynajmniej... 


— jąkał się — niektóre z nich 


— Patrzcie, państwo! Niektóre z nich! Zdaje mi się, żeś 
zgodził sie już z tym, że były smutne? 


— Tak... 
— I wiedziałeś o tym? 
— No, tak... wiedziałem, 


rzeczywiście... istotnie są smutne. 


Oczy Clyda ciagle wedrowałvy w kierunku Jephsona, 


który nie spuszczał zeń wzroku i prześwietlał 
tłem krzepiącym. 

— Przypominasz sobie, co pisała? 

Tu Mason wziął jeden z listów i zaczął czytać: 


„Clydzie, z pewnością umrę, jeżeli nie przyjedziesz 
po mnie. Jestem taka samotna. Chodzę jak obłąkana. 
Chciałabym odejść gdzieś, nigdy już nie powrócić i ni- 
gdy ci nie przysparzać kłopotu. Gdybyś tylko chciał cho 
ciaż raz na dzień zatelefonować do mnie, jeżeli już nie 
chcesz pisać... bo tak potrzebuję od ciebie słowa otuchy*. 
Głos Masona załamał się. Były to słowa niewymowrie 

rozpaczliwe i każdego mogły wzruszyć. 

— Czy to wydaje ci sie smutne? 

— Tak, rzeczywiście... jest smutne, 

— I myślałeś „otrzymując te listy, że były smutne? 

— Myślałem. 

— Czy wierzyłeś, że to jest szczere? 

— Wierzyłem, 

— I to cię jednak wcale nie wzruszyło, dopiero na środ- 
ku Big Bittern się wzruszyłeś? Nie wzruszyłeś się do tego 
stopnia, żeby chociaż ująć słuchawkę telefonu w domu pani 
Peyton i uspokoić biedne dziewczę jednym dobrym słowen:? 
Nie mogłeś zdobyć się na współczucie, dopóki nie napis- a 
do ciebie listu z groźbam:? A może już wtedy czyniłeś 
zbrodnicze projekty ! obawiałeś się, że częste telefonowanie 
może zwrócić czyjąś uwagę? Jakże się to stało, że miałeś 
tyle współczucia w Big Bittern. zaś ani trochę w Lycurgus? 
Jakoś zmienne są twe uczucia. paniczu! 
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